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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia, — 


Dokończenie opisu wjazdu Naj. Pań- 
atwa Cesarza i Cozarzowój do swego re- 
zydencyjonalnego miasta: 

Naj. Cesarz Jmć raczył ten serdeczny, przez 
wiernych obywateli miasta Wiódoia przesłany 
'upominek powitania (imżoznik) przyjąć oajła- 
skawiój z widocznemi znakami rozrzewnienia i 
Z najwyższóm upodobaniem, i w kilka niewy- 
mownie łaskawych wyrazach okazać tak Swoje 
szczegółniejsze zadowolenie z powodu radosoego 
przyjgcia , jakoteż osobisie ukontentowanie z po- 
wodu zobaczenia Swojcgo rezydencyjonalnego 
miasta. 

Naj. Cesarz Jmóć pożegnawszy najłaskawiśj 
przełożonych i deputacyję obywateli miejskich, 
odbywał dalszy wja:d Swój pośród nieprzerwa- 
nego bicia z dział i ciagle wzmagajacych sie 
okrzyków niezliczonego tłumu ladu, do c. k. 
nadwornego pałacu, w którym Naj. Pan wysisdł- 
Szy, raczył udać sią ds Swoich apartamentów. 

Uniesienie obywateli miejskich i ludu doszło 
do najwyższego stopnia, gdy wkrótce potém 
Naj. Państwo, otoczeni reszta najdostojniejszych 
członków familii cesarskićj, ukazawszy sie u okien 
nadwornego pałacu, milicyi obywateli miejskich 
Po przed Siebie przeciagać dozwolili. 

Milicyja miejska okazała się godna nsjwyż- 
dzego zadowoleria przez szczególniejszy porza- 
dek w pochodzie i doskonała wojskową postawę. 

Jakoż Naj. Cesarz Jmó przypatrywał się z u- 
Waga uszykowanym jéj szeregom , i dopićro gdy 


Ostatnia przeciagnęła kolumna, udali się Nej.- 


Państwo pośród tysiącznych okrzyków zgroma- 
dzonego luda, podziękowawszy najłaskawićj za 
Prowienio, do wewnętrznych gmachów pa- 
aco, podczas gdy radośne okrzyki ludu pod 
Murami starożytoego zamku Cesarzów jeszcze 
długo sie rozlegały. 

Tym sposobem zakończył się jeden z najra- 
dośniejszych dni dla mieszkańców tutejszćj stolicy. 

Nazajutrz o godzinie 1)tćj przed południem 
Zgromadził się magistrat, obywatele miejscy i 
z0aczna ilość zaproszonych wysokich urzędni- 
ów do metropolitalnego kościoła Š. Szczepana 


dla znajdowania się tamże przy odśpiewaniu Ze 

Deum na uroczystćm dziękczynnóm nabożeń- f 
stwia, które ksiażę-arcybiskup JX Wincenty E gf 
ward Milde z wielką uroczystością odprawiał (7 

Miłicyja miejska formowaia wewnatrz ko-(3 
Ścioła szpełer. ` s 

Nawa Ñatedralna zaledwo objąć mogła mnó- 
stwo nabożnych osób, które przybyty dla zło- 
żenia Najwyższemu dziękczynnćj swćj ofiary zą 
szczęśliwy powrót Naj. Cesaretwa lchmmość i u- 
błagania dla Nich na przyszłość wszelkiego z nie. 
bios błogosławieństwa. 

Naj. Państwo raczyli Sami po odśpiewanóm 
Te Dcum niespodzianie przybyć do oratoryjum 
kościoła i z wielka pobożnością znajdowali sie 
na nabozeństwie. f 

O godzinie 3cičj po południu dena była w sa- 
lach c. k« gmachu Augarten dla więcćj niż cztó- 
rechsot osób świetna uczta, którą tutejsi oby- 
watelo miejscy na cześć uroczystości duia tego 
wyprawili i oa któréj wielu wysokich zaproszo- 
nych urzędniliów znajdowało sie. 

Obiedwie sale tego ja% najzustowniój udeko- 
rowanogo lokalu były jasno oświetlone i ozdo- 
bione wizeruukicm Naj. Pana, tego powszóch- 
nie ukochanego Ojca ojczyzny. 

Dwio bandy muzyczne grajac na przemiany 
podnosiły przez swoję harmonije tę uroczystość, 
którą nazwać było można festynem obywateli 
miejskich w prawdziwóm znaczeniu tego wyrazu. 

Jednogłośny okrzyk: »Niech Zsjele rozległ 
się po obszćruych salach, gdy burmistrz po- 
wstawszy z swego mic,sca wychylił piórwszy to~ 
ast za pomyślność Noj. Cesarza Jegomości, a 
drugi za pomyślność całego najjaśniejszego ce- 
sarsliego domu. 

Poczóm gdy bandy muzyczne zaczęły grać 
hymn narodowy, zapał nie miał granic i zdawał 
się trwać bez końca. 

Dopićro późno rozjechało się zgromadzenie, 
biorąc z sobą pamiątkę radosnego festynu, który 
cbok patryjotycznego znaczenia, także dobro. 
czynne osiaguał skutki, albowiem przy tój, ró- 
wnie jak w każdój podobnćj sposobności, nie: 
zapomniano tasże o zibożałych mieszcząneśli 
w domach zaopatrzenia zostających , którzy przez 
ucziełone natzwyczajne ofiary byli w stanie pe: 
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dobnieź w swój samotności obchodzić najser- 
deczniejszy festyn powszechnój radości i ukon. 
tentowania. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNR. 
Mexyk. 

Listy z Mexyka z dnia 24. sierpnia donoszą, 
Że otrzymano tam właśnie wiadomość, iż frao- 
cczłia eskadra blokacyjna, składająca się z dwóch 
fregat ijedaój korwety, zawinęła do brzegów za- 
chodnich, a zatém na Cichy Ocean. — List pry- 
watny z San Luis de Potosi e dnia 15go potwier- 
dza tę wiadomość i wymienia San Blas i Maaallan 
jako te porty, przed któremi owe okręty stanęły. 

Hisapanija. 

Dnis 20. października odbyły się w Azcoytia 
zaślubiny Don Carlosa z księżna Beirą. 

Nowo-zaślabiona małżonka Don Carloss, Dona 
Maria Thereza de Braganza e Borbon, 
urodziła się doia 29. kwietnia 1793 i jest córką 
Jana VI. Króla Portugalii, a zatóm siostra piórw- 
szćj małżonki Don Carlosa, którćj oraz jest sio- 
strzecica , ponieważ małżonka Jana VI. byłasio. 
stra Don Carlosa. W piórwszćm małżeństwie, 
którego owocem jest infant Don Sebastian, za- 
ślubioną była infantowi hiszpańskiemu. Don Pe- 
drowi, zmarłemu dnia 4. lipca 1812 roku, Don 
Carlos urodził się dnia 20. marca 1788 i był 
wdowcem od dnia 4. września 1834 r. Z pićrw= 
szego małżeństwa ma trzech synów: Carlosa, 
Juana Carlosa i Fernanda Maria. — Według do- 
niesień z Bajonny z dnia 25go października , Doa 
Carlos przebywał jeszcze dnia 22go w Azcoytia. 

Wodłag listu z Saragossy z daia 21. paździer- 
pika, van Halen stąnał dnia 18go w Caspe, a na- 
zajutrz pod lxar uderzył na Cabrerę. Walka 
rozpoczęta o godzinie 10. zrana trwała jeszcze 
z nadejściem nocy, a w Saragossie nic nie wie- 
dziano ojćj skutkach; tyle tylko pewna, Że van 
Halen, spodziówany w Saragossie dnia 20go, 
jeszcze tam dnia 2igo nie przybył. 

Stosownie do nowszych o tój potyczce wiadomości, 
takowa wypaść miała z klęską <Cabrery. — Od 
dnia 17go października opanowali karliści miasto 
Caspe, lecz wstrzymani zostali warownia, w któ- 
rój zamknęła się załoga krystynistów. Van Ha- 
len dawszy odsiecz oblężonym , uderzył na Ca- 
brerę, który po morderczćj walce na ulicach 
miasta, w końcu widział się zmuszonym uledz 
przeważającćj sile ido Ixar się cofnał. 

Piszą z Logrono pod dniem 22. października : 
„Wysłany od jenerała van Halen olicer słażbowy 
przywiózł wiadomość, że jenerał ten zmusił Ca- 
brerę odstąpić od oblężenia miasta Caspe. Na- 
czelnik karlistów przeszło 600 ludzi zostawił na 


bojewisku. Van Halen wliście swoim zapownia 
jenerała Fspartero, Że dla Cabrery będzie teraz 
niepodobieństwem zbliżyć się ku Ebrowi. Jenerał 
Krystynistowski ma także zamia* Cantavieję, skoro 
pora roku posłuży, jeszcze w ciagu tój wyprawy 
oblęgać. Espartero po odebrania tych depeszy 
kazał wojska swojemu rozdać żywność na pięć 
dni. O dalszych planach jego nic nie wiadomo.a 

Sentinelle des Pyrenées donosi, ża ośm bata- 
lijonów piechoty wyruszyło z jenerałem Maroto 
w dolinę Meny, gdzie wedlug wszelkiego do prawdy 
podobieństwa przystapia do oblężenia Villanueva 
de Mena, gdyż także ciękża artyleryja otrzymała 
rozkaz wyruszyć zs Balomasedy w tym Kierunku. 
Espartero (o którym niedawno głoszono , że do 
Pamplony przybył, co bez watpienia bajka było), 
miał udać się za obrotami Marota. Sentinelle 
wspomina znowu o mającóm wkrótce nastąpić 
uwolnienia uwięzionych wzamku Guevara jens- 
rałów karlistowakich , ztym dodatkiem , że Elio 
otrzyma główne dowództwo Nawarry. 

Nieporozumienia z poselstwem angielskióm zo- 
stały załatwione. Sir G. Villiers zaraz po przy- 
hycia swojóm miał posłuchanie u Królowćj- 
Rejentki, którój skutkiem tak Królowa Jójmość 
jskotćż ambasador zupełnie byli zadowoleni. Lord 
Hervey , dotychczasowy sprawujący interesa, od- 
jeżdła na czas nieoznaczony za urlopem doAaglii. 

Quotidienne pisze, że jeneral Balmaseda w 700 
piechoty i 500 jazdy wtargnał przez Ebr do Starćj- 
Kastylii. — Taż gazeta utrzymuje mieć wiado- 
mości z Madryta, wedłag których pod wpływem 
wróconego niedawno do stolicy poała angielskiego 
sir Jerzego Villiers, ma być utworzony nowy ga- 
binet zjenerałem Tacon, byłym kapitanem je- 
neralsym Kuby na czele, i że piórwszą jego 
czynnością ma być oddalenie jenerałów Espar- 
tera, van Halena i Ribera. - 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Z Chin wiozą dla Królowój honorowy podaru- 
nek. Władzca środkowego państwa (Cesarz Chiń- 
ski) przesyła Jéj Król. Mości przepyszną pagodę, 
która dwaj mandaryni prowadzą. 

Parlament zapewne już w miesiącu stycznia 
zwołanym będzie, na przypadek, jeźliby lord Dar- 
ham nie zaniechał zamiaru swojego oddalenia się 
z swéj posady w Kanadzie. 

Ministeryjum , jak zpism jego okazuje się, 
raczój ograniczenie niźli rozszórzenie praw lada 
w Kanadzie potrzebnóm uważa, a przeto nie jeść 
bynajmnićj zadowolone z planu od lorda Darham 
lub jego rady pochodzacego: nadania nowój fede- 
racyjnćj konstytacyi angielsko - północno - amery- 
kańskira prowiocyjom. Lękają się bowiem, ażeby 
wtedy francazkim Ranadyjczykom, jako liczniej- 
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%26j partyi, nie powiodło się więcój jeszcze uzy- 
skad planów interesowi angielskiema nieprzy- 
jażnych, jako to: ażeby nie przeszkadzano w na- 
dawania gruntów agielstiim osadnikom w Dóloćj. 
Hanudzie, iażeby miestkańcom Górnćj- Kanady , 
powiększćj części Anglikom, nie wzbroniono wol- 
něj żeglugi porzóce St. Wawrzyńca, a zatćm ko- 
munikacyi z morzem. 

W Towrze i Towerhill wezwano poprzylepia- 
nemi po murach pismami, podrzędnych urzęd- 


ników okrętowych isilnych marynarzy, do przyj- 


mowania słażby na flecie, na okrętach od 10. 
do 120 dział. 

Ludwik Napoleon Bonaparte przybył 
do Londynu d. 24. października wieczorem i wy- 
tia w hotela Fentona. Słychać, że chce przez 
kilka doi zabawić na prowincji, a potóm do Lon- 
dyna powrócić. Mówią, że zamyśla żyć w Lon- 
pnie wzupełnóm odosobnieniu, ażeby postop- 
kami swojemi podejrzenia nie wzbudzić. : 

Rząd otrzymał wiadomości z Bombay do dnia 
12go września, przywiezione do Suez statkiem 
Purowym Berenika. Według głoszonych w Lon- 
dynie wieści, madeszłe z Bombay doniesienia 
maja opićwać o wojennych uzbrojeniach we 
wszystkich trzech wielkorządztwach Indyj-Wachod- 
nich. Oddział 25,000 ludzi miał wyruszyć z Ben- 
galii a 5000 z Bombay ka Kabulowi i tymczaso- 
wie zająć nad lndasem stanowisko, gdzie wojsko 
to ma pod głównóm dowództwem air Henryka 
Fane zebrać się w listopadzie. — Globe z dnia 
27go pisze: »O treści nadeszłych dnia wczoraj- 
szego z Indyj - Wschodoieh depeszy nic bliższego 
bie wiómy, ponieważ odesłano je zaraz do sir 
Johna Hobhouse, prezydenta biura spraw wschod- 
Nio-indyjskich. Głoszono o klęsce Persów pod 

eratem, lecz wieści te nie są zapewne niczóm 
więcój, jak tylko powtórzeniem dawnićj o tóm 
wiadomych doniesień. Co o poruszeniach wojska 
Wlndyj z pewnością wićmy, ogranicza się, jak 
tadzimy , li na pochodach wójsk w kierunka ka 
Kabulowi, w zamiarze , by na wszelki przypadek 
A mogacych wypadków zaraz pod ręką być 

gty.< 

O tych ostatnią poczta z Indyj-Wschodnich na- 
deszłych wiadomościach- Journal des Debats 
2 dnia 30. października wyraża się jak nastąpuje: 
> Wazystkie pisma angielskie wspominają o waż- 
Rych doniesieniach z Indyj, które miały nadejść 

© Anglii, aktórych najnowsza data jest z Bom- 

y pod dniem 12. września. Według wiadomości 
tych, wazystko oddycha wojną w całym obwodzie 
ängielskich Indyj, i liczne armije wyruszają ze 
Wszech stron w pochód, dla uderzenia na Rad- 
„zachacha Nepela i na kilku innych władzców 
r odkowej Azyi, sprzymierzonych z Szachem Per- 


ayi i Rossyjanami. Wiądorości te niezawodnie 
przesadzone, juž więcćj niż od dni ośmiu krażą 
po Faropie, kiedy ztych samych czerpana żró- 
deł znajdujemy je w augszburskiój -Al/gemeine 
Zeitung. Rıeczy te nie zaszły jeszcze tak daleko, 
a Rossyjanie mają się czóm inoóm zajmować, 
nie ażeby 25,000 ludzi przeciw Ruodszyt-Syogowi 
lub Szachowi Kabala wysyłać mieli, dla przy- 
wrócenia paiistwa Nadyra Szacha na rzecz teraź- 
niejszego władzcy Persyi. Ilorespondencyje przy- 
taczane w pismach angielskich, wspominają także 
o oblężeniu Herata i o znacznćj klęsce, jaką Per- 
sowie podtóm miastom ponieść mieli; atoli wy- 
padek ten,” odświóżanpy w wiadomościach ze 
Waschoda, dawno już znany jest z listów z Kon- 
stantynopola.« 


~ _ Francyja. 


Roaporządzeniem królewskióm z dnia 18g0 paź- 
dziernika wozwano 66,000 ludzi do czynnój służby 
z kontyngentu 80,000 za rok 41837, t. j. 39,000 
z piórwszćj części kontyngentu, a 27,000 z drugićj. 

Na Żądanie Stolicy Apostolskićj: ażeby Fran- 
cuzi wyszli z twierdzy Aukony, odbyła sp rada 
ministeryjalna, na którćj, jak słychać, miano 
uchwalić uczy:ić za dosyć wyrażonemu przez 
dwór rzymski życzenia? 

Książę Fryderyk Alexander Wirtemberski od- 
jeżdźa w doiach tych z małżonka swoją do Fon- 
tainebleau a ztemtąd do Niemiec. Księżna za- 
jeta jest obecnie robieniem dla muzeum wersal- 
skiego statui Karoliny Corday, w którym taż 
urnieszczona bedzie obok Joanny d'Arc, dzieła 
podohnież dłóta księżnej. 

Moniteur Parisien podaje za powód nastapio- 
nego niedawno odwołania Kontr-admirała Gallois 
z dowództwa eskadry w Lewancie : że stan rzeczy 
w Lewsancie i potrzeba ograniczenia się ile mo- 
Źności w szraakach budżetu, skłoniły rzad do 
zmniejszenia liczby uzbrojonych okrętów i za- 
trzymania tylko jednéj eskadry w Lewancie i na 
morzu Sródziemnćm. 

Pan Phalipon złożył niedawno stopień kapitana 
w paryzkićj gwardyi narodowćj, ponieważ w kom- 
panii jego prośba o reformę wyborów znalazła 
za nadto wielu zwolenników. Spodzićwał się je- 
dnak, że go powtórnie wybiorą. Wybór właśnie 
się odbył. P. Phalipon otrzymał tylko 33 głosów, 
zaś p. Bourlett, w którego domu prośba do pod- 
pisu była złożona , obrany został kapitanem 69 
głosami. 

Redaktor pisma legitymistycznego France, p. 
Vexteał de Feuillas stawał d. 27go października 

rzed szdem assysów, przed który na mocy ustaw 
wrześniowych, bez uprzedniego śledztwa, zapo- 
zwany brł wprost. za dopnazczenie tie obrazy na 


esobę róla i jednego z członków rodzioy kró- 
lewskićj. W kilka bowiem artykułach pisma 
France zawarte było to twierdzenie, Że część zgi- 
nionych w czasie ucieczki KLuduika XVI. dyjs- 
meatów koroonych, znaleziono r. 1831 przy ko- 
pania w Tuileryjach i że takowe Król wraz z sio- 
strą swoją, Mad, Adelaide, dla siebie zatrzy- 
mał, lubo znaleziony skarb ten był własnością 
państwa. Pana Verteuil de Feuillas skazano na 
jednoroczne więzienie i Karę pieniężną 3000. 
franków. 

Jedna z gazet francuzkich obliczyła, że kary 
pieniężne, któremi od czasu rowolucyi iipcowćj 
autorów i dzieńnikarzy za przekroczenie wolno- 
ści druku obłożono, wynoszą dotąd 874,000 fr. 

Otworzonie kursa pasa Lherminier odłożono 
na późnićj; lękają się ażeby studenci nie przy- 
jęli burzliwie tego profesora za jego teraźniej- 
mne odszczepieństwo polityczne. 


Prussy: 
— Z Kolonii d. 27. pazdziernika. —: 


Uroczystość Sw. Urszuli, d. 24, m. b. i przez 
cały tydzień w kościele Św. Urazuli obchodzona, 
zwróciła uwagę władzy , będąc powtórzeniem 
święta w roku zeazłymm przez arcybiskupa wzno- 
wionego.  Polecono jeneralnamu wikaryjatowi, 
żeby plebana do ostrożności i umiarkowania we- 
zwał. Obowiazka tego dziekan miejski, ksiadz 
kanonik Filz, dopełuił. We wtorek d. 23. m. b. 
upowszechniła się miedzy pubiicznością pogłooka, 
Że ksiadz Becker w niedziele bardzo bu:zliwe 
miał kazanie i że się wypośrednieniam faktów 
zajęto. Podczss tego ciagle ogromne mnósiwo 
lud.i kościół Św, Urazuli zwidzało, ale nigdzie 
nie było ani znaku nieładu albo waburzenia. 
Wczoruj wieczorem o godzinie Gtój uczyniono 
doniesienie , że w kościele wspomnianym nie- 
spokejności zagrażają. Po kazaniu o godzuinio 7, 
powszochne w kościele objawiło się wzburłecie, 
lud otoczył Uumoie księdza Beckera, i. lubo 
tenże głośno oświadczał , źe mu zadne nio za- 
graża niobezpieczeństwo i zgromadzenie wzywał, 
żeby się spokojnie rozeszło, utworzył lud jednak 
szpaler aż do jego mieszkania. MWmówiono zaś 
w lud, zapewne iooą droga iz innych atron, 
Że z przyczyny mianego w niedzielę kazania 
śledztwo przedsiewzięto ; niemniój tóż winówio- 
no weń, że ksiadz kanonik Filz, w moc zlece- 
nie jeoeralnego wikaryjata, księdza Beckera do 
umiarkowania wezwał, a tak lud mylne powziął 
przekonanie, że rozpoczęte śledztwo przez ka- 
monika Files było ' spowodowane. Przez to w naj- 
wyższym stopniu oburzona, udała się wielka gro- 
mada ludzi de mieszkania Filza, wysadziła drzwi, 
wpadła do pokojów i poniszczyła wszystko z pra- 
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wdziwie fanatyczną wściekłością. Maiądz Filz u- 
szedł szczęśliwie tylaemi drzwiami. © godzinie 
pół do ósmćj wojsko ze wszystkich stron nade- 
szło; awieziono wiola krzątających sie po uli- 
cach, innych w domu : w piwnicy, na piątrze, 
zajętych tóż po części rabowoniem. Rozkazano, 
aby oddziały wojska w rozmaitych miejscach u- 
stawić i aby liczne patrole przez całą noc ulice 
miasta przeciągały. Noc spokojnie przeminęła. 
Oflicóra jednego, oraz żandarma i żołniórza rzu* 
caniem kamieni skaleczono. Wojsko takim spo- 
sobem wyzwane użyło bsgnetów i zraniło wiela 
buntowników. Liczby uwięziouych dotychczas 
jeszcze oznaczyć nie można, ale jest znaczna- 
Władza wdała się wio natychmiast i gorliwie wy- 
śledzeniem tych wypadków się zajęła. (G.P.) 


Rossyja. 
— Z Petersburga d, 21. paźd. (4. listopada.) — 


W przesiły poniedzialek , 17. b. m., przybył 
do Carskiego Sioła ksiażę jmć Maxymilijan Leuch- 
tenberaski, siostrzan liróla Jmci Bawarskiego. 

Według wiadomości z Petersburga z d. 20go: 
października, wrócił tarnże wioerkanclćrz państwa 
hrabia Nesseirude. 

Przez rozkaz dzienny cesarski, z d. 29. wrze- 
śnia, bessarabski wojenny gubernator jenerał- 
major Fiodorow 1. mianowany sprawującym 
obowiązki nowo-rossyjskiego i bessarabakiego je- 
nerał gubernatora, na czas urlopu jenerał adju- 
tanta hrabi Woroncow. 

Korespondent warszawski dzieńnika de France 
fort zwraca sig raz jeszcze do umieszczanych w 
pismach francuzkich "wiadomości z Polski, o u- 
ciemiężoniach, jakich tamże dopuszczać się ma 
rząd rossyjshi, Co się dotyceć doniesienia o u- 
wiezieniu wielu młodych ludzi i wysłania ich 
do pułków kaukazkich, w opisie wypadka tego 
zgadza sie 26 sprostowanie, jakie dawnićj da- 
ne byłe o tóm przez jednogo z korespondentów 
Allgemeine Leitung, Obszórnie zbija twier- 
dzenie daieńnika Comsierce, że żołnićrze rossyj- 
acy kilka znacznych osób na jeduym z głównych 
gościiców w Polszcze napadli i zrabowali i że 
należący do tego porucznik miasto być ukara- 
nym jeszcze wyższy stopień otrzymał. Wypadek 
tev, pisze korespondent, przekręcono ; pomienio- 
ne osoby były wprawdzie zrabowane na gościńcu 
przez żołnićrzy od wojska nioregularuego , ale 
cych natychmiast uwięzicno i już ìm proces wy” 
toczono. Ażeby jedon z olicórów rosyjskich 
miał należóć do tej zbrodni, jest to zupełoćm 
kłamstwem. Korespondent rebi przytóm uwage: 
Że wszydzie, a we Francyi więcej niż gdzie-ia* 
dziej, zdsrzoją się nocne rabunki, lecz od lat 
kilku jest_to piórwazy podoboy przykład w Lol= 


Szcze. Nareszcie zbija Constitutionela, który do- 
nosił, że Cesarz Mikołaj wydał rozkaz przesie- 
dlenia 50,000 polskich włościan do Rossyi, a na 
ich miejsce sprowadzenia do Polski 50,000 ros- 
syjskich włościan. Nazywa to niedorzeczoćm 
zmyśleniem. W końcu uprasza korespondent, 
y mu ile możności oszczędzono pracy zbijania 
podobnych kłamstw francazkiego dzieńnikarstwa. 
Journal d'Odessa pod dniem 21. paźdz. (2. 
listopada) donosi : Okręty linijowe: » Warszawaa, 
»Cesarzowa Maryjaa, yadnapac, „Pamiat Eu- 
słafias, yAdryjanopols i «Sylistryjaa pod do- 
wództwem kontr-admirała Artjukowa przy- 
bywszy z Sewastopola, z kad przywiozły resztę 
ludzi z dywizyi trzynastój, którzy tamże użyci 
byli do robót, zarzaciły tutaj d. 15. kotwicę. 
Eskadra ta pod dowódtwem kontr- admirała Art- 
jukowa , rozwinęła wczoraj o godzinie czwartćj 
Wieczorem do Sewastopola swoje żagle. — Pani 
Frisch, *) która doia 17. wystapiła na naszym 
teatrze w roli Adelaidy, w operze Straniera , 
CŁystym swym głosem soprano, przyjemna po- 
stacia i szlachetna grą swoją, ubawiła bardzo 
panii: Została okrytą oklaskami i była 
ilkakrotnie przywołaną na scenę. Życzeniem 
Daszém jest, aby dyrekcyja teatru postarała się, 
iżbyśmy jeszcze kilka razy mieli przyjemność 
ulyszóć ją na naszćj scenie. 


Turcyja. 


Olicórewie angielscy z floty połaczdnój, przybyli 
do Konstantynopola; opowiadają, że między ludno- 
ścią angielską a turecka panaje przyjażń. Przed 
kilka dniami Kopadan-pasza dał na swoim okro- 
cie świetna ucztę dla admirała Stopford; gdy 
goście opuszczali statek, został ztaką szybkością 
1 gustom oświetlony, że wszyscy przyjemnego 
doznali zdziwienia. Flota turecka manewrajo 
cały dzień pod rozkazami angielskiego admirała, 

tóry ze swoich tureckich uczniów bardzo jest 
zadowolony ; głosza, ze i eskadra francuzka ma 
Przyłączyć się do tój floty. (K. W.) 


Morning - Chronicle z powodu wiadomości o 
Wyszłym firmanie Sultana, potwierdzającym plan 
wybicia kanału od Dunaju do Morza Czarnego, 
Czyni następującą uwagę: »Plan tak ważnćj ró- 
wnie pod względem handlowym jak i politycz- 
Dym kommunikacyi, podobać się zapewne będzie 
Tzadom mającym tak wielki łoteres w spławno- 
ści Dunaju, a firmao w tym względzie wydany 
Jest pocieszajacym dowodem teraźniejszego spo- 
doba myślenia Porty.< (Gaz. Por.) 
Kun 


*) Znana z tutejszego niemieckiego teatru. 
(Pryp. Rad.) 


Persyja. 

Okrętem parowym Trapezunt, który d. 2g0 
października do Konstantynopoła zawinął, Pay. 
wieziono tamże następujace wiadomości a Tabrys 
pod d. 12. września: »Walka między Persyją a 
Heratem blizką jest ukończenia. Goniec wysla- 
Dy przez Szacha do Emina Nizama, gubernatora 
Azerbeldszanu, przywiózł wiadomość, że miasta 
Herat skłania się poddać pod pewnemi warunka- 
mi. Niezgoda po między naczeloikami obleżo= 
nych spowodowała, jak się zdaje, tych ostatnich, 
do wysłania deputacyi do obozu Szacha, dla za- 
wiązania układów. Z drugićj strony znowa mnie- 
mają mieć wiadomość, że oddział wojska, który 
przedsiębrał demonstracyję przeciw Kabulowi i 
wspićrany był przez wojsko wschodnio-indyjskiój 
kompanii, zatrwożył Szacha ; twierdzą nawet, że 
Szach dał zapewnienie pułkowoikowi Stoddart, 
który przez pana Macneill do Teheranu posła. 
ny teraz znowu do Tabrys powrócił, iż go. 
tów jest skłonić się do Żadoń ambasadora an- 
gielskiego. Lecz ten nie chce poprzestać na 
samóm tylko zapewnienia, ale pewniejszych o- 
czekuje wypadków , zanim do Teheranu po- 
wróci. Tymczasem dyplomat ten odbył w 
dniach ostatnich kilka jak się zdaje pojednaw- 
czych narad z Eminom Nizamem, a po przy- 
bycia ostantiegpo gońca wstrzymał się z przygoto- 
waniami do odjazdu. Ostateczne zawarcie poko- 
ja z Ileratem zdaje się przeto Że wkrótce ma- 
stapi, tym-czasem wiadomość ta jaż dla waźno- 
ści swojój potrzebuje bliższego potwierdzenia , 
którego tutaj z niecierpliwościa oczekują.« 

EZ ©) ADO 


Wiadomotci handlowe i przemysłowe, 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Jarosław d, 8. listopada 1838. Nigdy nie było 
większój niepewności co do cen wódki na rok 
nadchodzący, jak teraz. Kartofle średnio się u- 
rodziły; przy wykopywaniu ucierpiały od mro- 
zów, bo najmuićj trzecią część zaskoczyły mrozy 
w polu. Od przemarzniętych beda się w kop- 
cach psuły zdrowe, a tém samém mnićj wyda- 
dzą wódki. 

Qzimioy prawie pigdzie „ie znać ; jeźli się 
poźnićj nie poprawi, to nie będzie z niój po- 
ciechy. — Obecnie stoją U nas produkta w na- 
stępujacój cenie: garniec okowitój 30 stopniowój 
po 34 do 35 kr., w handlu hurtownym po 38 
do 39 kr. m. k.; korzec pszenicy na potrzebe 
miejscową po 3 zr. 24 kr. do 4 zr., żyta po 2 
zr. 24 kr., jęczmienia po 1 zr. 30 kr. do 1 zr. 
36 kr., owsa 48 do 54 kr. m. k. 
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Bochnia d. 3. listopada 1888. Zboże wszel- 
kiego rodzaju nad spodziewanie dobry pokup 
znajduje, a osobliwie pszenicę dziś na targu pła- 
cono korzec po 10 zr. do 10 zr. 30 kr. w. w., 
ponieważ takową wciąż do Krakowa wywożą i od 
ręki sprzedają; korzec żyta 7 zr. do 7 zr. 30 
kr., jęczmienia 4 zr. 30 kr., owsa 2 zr. 30 kr. 
w. w. — Konica z przyczyn dobrych doniesień 
z zagranicy płacą po 60 zr. w. w. i mocno się 
za kupnem tegoż ubiegają, z powoda iż tego- 
roczny Kooicz jest zupełnie piękny fioletowego 
koloru i do przesłania za granicę zdatny. 

Okowita dla braku starych zapasów i ŻE do- 
pióro poniekąd w browarach robić zaczęto, w do- 
brój cenie się utrzymuje ; za garniec 30 stopnio» 
wéj z okragtym anyżem płacą po 1 zr. 30 kr. 
do 1 zr. 36 kr. w. w. 

Za odstawę soli do Białój płecą 21 kr., do 
Bielska 22 kr., do Cieszyna 40 kr., do Opawy 
48 kr., do Berna 1 zr. 18 kr. w m. k. od cetnarą, 


Ołomuniec, Targ na woły d. 7. listopada 1888, 

Przypędzili: 1) Shaja Fichmann, z Bełza, 
65 krów; 2) Leml Themaon, z Brzyska, 60 
wołów; 3) Józef Prugl, z Dombrowój, 50; 4) 
Hersch Ebstein, z Żurawna, 68; 5) Frańciszek 
Neiser, z Smolkowój, 100; 6) Leib Dikmapa, 
z Bukaczowic, 61; 7) Hersch Spiller, z Zura- 
wna, 85; 8) Grzegorz Agopsowicz, z Kułecz- 
kowic, 209. Małómi partyjami 285. — Ilość 


przypędzonych 983. 


Do Ołomuńca st. Nr. 
Małemi partyj. st. N. 


Do Bojanowic st. Nr. 30 265|—| — 7142 
— Teszetyc st. Nro. 58 275|—] 2 8 H4 
— Berna stado Nro. 345]—| 12 91i2 
— Prośnicy st. Nro. 50 215|—]| 2 


Małemi partyjami st. 
Niesprzedano st. Nr. 
Małemi partyjami . 
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Przed targiem sprzedali: 1) Leib Weia- 
garten, ze Stanisławowa, 100 wolów; 2) Me- 
schabem Kofler, z Czerniowiec, 200; 8) Weitz 
Kalmann, z Wojniłowa, 99; 4) Leibisch Jaser, 
z Bełza, 307; 5) Schapsel Fichmann, z Bełza, 
420; 6) Josel Weismann, z Zarawna, 61; 7) 
Schmul Lewonowicz, z Halicza, 143. — Ra- 
zem 1030. 


Cena je- Z tych 

dnéj para 

Kupili: „a pary s | ważyć, 

8 |ww.w.| © mogla! 

DJ | M 

zr. | kr. cetnar» 
Do Pragi stado Nro. Ni* | aoai — | 8 
— dtto, stado Nr. 2-| 19% 303[—| ó 11 
— Wiednia stado N. 5.| 87 555|—| 12 10 

— Wićdnia i Pragi st. 4. | 267 540|—| 40 91i2 
— Berna stado Nro. 5.| 100 320 |—| 20 9 

— dtto. st. Nro. 6.| 53 300|—| 8 8 112 

— Ołomuńca st. Nr. 7. | 143 266|—| — 8 12 


Nadspodzianie przypędzono na dzisiejszy targ 
2022 sztuk bydła; lepsza i większa część roz- 
przedano przed targiem, 983 sztuk zaś stanęło 
na targowicy. Jedno stado z 209 wołów targo* 
wano cały dzień a nie kupiono je, bo kupiec 
nie mógł obstaćc. W ogólności były ceny raczćj 
przesadzone aniżeli słuszne. — W Wićdpiu cet- 
nar mięsa staniał; obecnie płaci się po 37 zr. 
w. w.; z Węgier bowiem, gdzie bardzo wiele 
bydła ginie na księgosusz, mnóstwo napędzają 
wołów, aby się tym sposobem ochrooić od mo- 
zliwój klęski. — Na przyszły targ mniéj spo- 
dziewamy się bydła, aniżeli dzisiaj było. 


Z Hamburga d. 2. listopada: List z San Do- 
mingo z d. 21go sierpnia donosi, że kongres 
hajtyjski wydał nie-dawno ustawę, moca którćj 
po doia 1. stycznia 1839 zabronionóćm zostaje 
ścinanie drzewa mahobniowego wo wszystkich czę- 
ściach wyspy. Zamiarem tój ustawy jest więk- 
sze rozkrzewienio drzewa mahoniowego, które na 
tćj wyspie jaż rzadtióm być zaczyna. 

— Zboże: Handel pszenicą w tygodnia tyra 
znacznie się ożywił, a ceny co dzień idą w górę. 
— Żyta w tym tygodoia wielką sprzedano ilość. 
Przesiło 800 łasztów, po większćj części na wio- 
śniana przesyłkę morzem, kupiono o 1 do 2 tal. 
pr. drożój niźli przed ośmia doiami. 

(Preus. Handi, Zeit.) 


Młyn walcowy. 


W Mnichowie założył hurtownik Erich młya 
walcowy na akcyje według systemu Fraaenfelda. 
Młyn ten dostarcza dzieńnie 300 cetnarów maki 
w cztćrech gatunkach, a szczególnie pićrwszy 
gatunek jest nader delikatny i użyty do pieczywa 
wydaje przedni smaczny chléb. Przedsiębierca 
otrzymał najwyższe pozwolenia nazwania młyna 
tego imieniem Króla Bawarskiego i wystawienia 
kilka jeszcze podobnych młynów. (Alig. Zeit.) 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


